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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a r y ż  4 w r z e ś n i a .  —  Na posiedzeniu 

i z by  parów pod pr e z\ de nc y p P.  Pasquier , 

z porz j j l ku  dz ie nn eg o  następowało dalsze roz­

trząsanie  ustawy o p r z y s ę d z e  i zdanie  spra­
w y  o p e t y c j a c h .  —  N.utepca tronu z n a j d o ­

w a ł  si? na tein p o s i e d z e n i u . —  D r .  V e r h u e l ,  

r ó w n i e  jak  lir. C o r n e t ,  przysł al i  na piśmie  

swoj e  przys ęgi .  —  M a r s z al e k  So ul t  został  

jako n o wy  par wp ro wa d zo n y.  —  P P .  T a l a r u  

i D a l b e r g  w yk o n a l i  p r z j s i ? g ? .  —  P o t e m  P. 

D u b o u c a g e  zdał  sprawę o projekcie  w z g  ędetn 

p t z y s ^ S 1* 1 wui os ł  u c h y l e n i e  w a r u n ku  t y c z ą ­

ce go  si? porow,  jako p rz ec i wn  go konsty tucy 1, 

i ubl iż  i ' ? ’ ego tak p ra wo m par ów,  j i k o i  kr ó ­

l a ,  ktoiy m i a n u j e  p . r u w.  —  M  uister Xijiżę 

UiOfilie b r o m ł  tego w a m u k u ,  r ó w n  e jak hr.  

De cazeS.  E. Segui er ,  Y i c e p u z e s  izby o-

J w i a d c z y ł  1 iż c i ęgl e  z n a j d u j e  się w P a r y ż u ,  

dla  przyjęcia  przysięgi  od ur zę d ni kó w,  którzy  

ję Zt-ciicp w y k o n  C. N ako n. ec  cała  usta-

w* przyjęty zotUM o7 giustttm

P. St. Priest źędał zniesien a praw sac tile -  
giizm; izba postanowiła wzięśc t? propozycyj  
pod rozwag?.

Monitu:-  z d.  I b .  m.  na poczptku urzę-  

d o we y  swey części ,  umi e śc i ł  co n a s t ę p u j e :  
“  W czoray  J W .  L o rd  St uart  de Rothsay na 

p r j w a t u e i n  p os ł uchaniu  z ł o ż y ł  kr ol ow i  l ist 

od N.  króla  W.  B r y t a n i i ,  w k t ó r y m  u w i e ­

rz yt el ni a  go juko n a d z w y c z a j n e g o  posła i  
p e ł n o m o c n e g o  ministra przy d w o r ze  f r a m u z -  

k u n .  Wp ro wa d zo n y  b y ł  i p rzeds t awiony  
przez  ministra S; r aw z ag r an ic z ny c h hr.  Mule .  
Bo p os łu cha ni u  u kr ól a,  przedst awi ony  t ak ż e  

b y ł  k r o l o w e y ,  x i ęz ? to m 1 x i 5ż n i c z k o m  d o m u  

k r ó l ew s ki e g o.  —  O d y  lord Stuard p o wr a c a ł  

Z Patai s  - R . j y a L , pozdrowi ony  b y ł  od l u d u  

g ł oś n e mi  o kr z y k a mi .

T e n ż e  M o n i t o r  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c y  l i s t ,  

k t ó r y  k r o i  z a r a z  po  popi si e  g w a i d y i  n a r o d o w e j  

d.  2 9  s i e r p n i a  p o s ł a ł  j e n e r a ł o w i  L a f a y e t t e :  

“ M i m o  u t r u d z e ń  , k t o i y c h  kocbany  j e a e r . ł o  

dczł iełeg duto dz i si ej szego;  m e  m o g ę  się w t u z j *
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m a c ,  ażebym WPanu m e  wyraził życzenia ,  
iżbyś gwardvi narodowej', ktirey jesteś patry- 
archę oświadczył moje podziwienie-. Powiedz 
j<-y, źe metylko przewyźfz; ła moje oczekiwa­
nia , ale nadto najżywszy radością napełniła  
m » serce. Świadek na tem samem polu Mar- 
•ow cm  zw ęzku w r. 1790; świade* patryo- 
tycznego zapała w r. 1792, gdz.e w 3 dniach 
miasto Paryż 48 bataliooów gwardyi dostawi­
ło  naszemu wojsku w Szampanii,  które tak  
w ie le  przyłożyły się  do chwały oręża fran­
cuskiego; śmiało porównać mogę przeszłość 
z  teraźmeyszościę. i cieszy m n ie ,  iż WPanu 
powiedzieć jestem w stanie: że co teraz wi­
działem , przechodzi wyobrażenie t e g o , co 
wtenczas nad podziw pięknem i dla nieprzyja­
ciela stiasznem, znajdować m ógłem .— Ludwik  
F i l i p . , , —  Jenerał Lafayette list ten w roz­
kazie dziennym udzielił gwatdyi narodowej.

Hrabia Anatole Montesquiou pojechał 
dnia 2Ggo sierpnia do Neapolu z donie­
sieniem  o wstępienin na tron teraźniey- 
•zego króla. —  Słychać, iż królewicz na­
stępca tronu i jenerał Lafayette, zwiedzą 
wszystkie miasta dla przeględu gwardyi na­
rodowych.

Xźę Talleyrand m iał d. 20 z. m .  po­
słuchanie u króla.

Komin ssarz portowy w Bajonie do­
niósł pod d. 31 sierpnia ministrowi morskie­
mu przez telegraf, co następuje : “ Konsul
francuzki w San Sebastian, uwiadomił mnie  
pod dniem wczorayszy m , iż nadszedł tam 
dnia tego rozkaz, aby okręty pod bandery 
tróykolorowę, wpuszczane były do wszystkich 
portów h szpańskich. „

Dnia 31 z. m. odbył się uroczysty po- 
grzeb hr. Segu r, para Frencyi i członka  
akademii francuzk iey , którego pochowa­
n o  na cmentarzu P ire Lachaise. Duputa- 
cye od izby i instjtJtu , jako też liczui

p rz y j ac i e l e  szli  za t r u n n f ,  k torp  pop rzedza ­
ły  oddz ia ły  gwardy i  narodowey  i «.ovsk l i ­
n io w y c h .  Po obu  jey s t ronach  szło 7 u b o ­
g ich  z w ae h la m i .  Rog c a ł u n u  n i e ś l i :  m a r ­
s za ł ek  x ięźę  Reggio ,  j ene r a ł  L a fa ye t t e ,  w e l ­
ki  r e f e r en da r z  izby pa rów rnargr .  Sernon-  
r i l l e  i j eden  z c z łonków i n s t y t u t u . —  Z i m n y  
k tó r e go  m e  nal eży b r ać  za młodszego  bra t a,  
au to r a  b i s to iy i  k a m p a n i i  r o s syj sk i ey ; zo s t a ­
wił. n a d e r  c i eka we  pa mi ę tn ik i  swojego  ży­
c i a , ,  w  k tó r yc h  n r yb a r d z i e y  św ie t m e i e  woy-  
n a  p ó ł n o c n e y A m e ry k i  za n i epod l eg ło ść ,  w któ-  
r ey  r a z e m  z L i f a y e t t e m  wa lczy ł ,  i poby t  j e ­
go na  d w o rze  c e sa r zo w e j  Ka t a r zyny .

P o d łu g  nowego  J o u t  ndt  de P a r l s , J .  
K.  M oś ć  pr zeni e s i e  się co  pa ł acu  T u . l ' e i r ó w ,  
skoro  t y lko  wypor zad zon y  zostanie.  T e r a z  sp i ­
s y w a ne  s? pap ie ry ,  k t ó r e  m a  § 1 ydź n ade r  
w ażn e .

Min i s t e r  w o je n n y  m ar sza ł e k  G e r a r d  p i ­
s a ł  do ma r s za łk a  B o u r m o n t ,  aby zos t a ł  przy 
n a c z e l n e m  do w ó d z tw ie ,  aź do n o w y c h  roz­
kazó w.

K u ry e r  f r a ncu zk i  donosi  z p ry w a tn eg o  
l i s t n  z L o n d y n u ,  ź« x i ęź na  Be r ry  p r ag nę ł a  
z d z i e ć m i  swo jemi  ud ać  się do No we go jo rku .  
K - r o l  X.  n i e c h c i a ł  zezwol  ć na  to , aby za­
b ra ł a  z sobę xięc . a 3 o r d e a u x ;  le cz  ona  ob ­
staje przy  swo ich  p r a w a c h  jako m a t k a .

D n i a  30  z. m .  z eb ra ł a  się m a ł a  l iczba 
ż i j j t  y cb  jeszcze wyborców z r. 1789 u j e n e ­
r a ł  ' La f aye t t e ,  i w y n u rz y ł a  m u  ż j cz e n i e ,  aby 
popioły  owcześnego  pie rwszego p r ezyde n t a  
Pa ryża  Bai l ly ,  w Pan t eo n i e  u m i e sz czo ne  zo­
s t a ły ,  i aby wy s t a w ion e  przez w yborców  r. 
1789 popiers ie  j eg o ,  r ó w n i e  jak j e n e r a ł a  La-  
f a s e t t e ,  j ako owcze śne go  dowodzcy  gw ardy i  
na ro dow ey ,  na  swoje  inieysca zwrócone  by ły .

h<ii icateur de Borde i u x  donosi  pod J .  
28  s i erpnia  , iż rzjłd od eh r ać  dz ś im a ł  u r zę -  
don j t  w ia d o m o ś ć ,  źe Prussy  uzn a ły  naszego 
k ró l i .  D z i e n n i k  zaś sporów t w i e r d z i :  źe  N.  
Ces  rz au s t ry ac k i ,  dowiedz i awszy  -się o tu- 
t ey szvch  zd a rz en i a ch  w y r a z i ł :  “  1’ogardzau t  
mmis t r a in i  , k tó rzy  doradzi l i  Ka ro lowi  X.  
t a i g n y ć  s>ę na kons ty tuc \ j i ,  uroczyście  p rzez  
n iego zaprzys iężony.  N"Vp ierwsz§  powinno* 
ściy. p o c z c w e g o  cz łowieka  , a nadewszys tko  
m o n a r c h y ,  j st d o t r zy m ać  wiern>e danego  
s łowa.  U b o le w a m  nad x  ęciern BordeauX , 
pon ieważ  ou jes t  n i e w in ny  , a le  w żądny u* 
p r z yoadku  mi e sz ać  się m e m y ś l ę  w jeg°  
sp r awę .  (G, Wrocl : )

Liczne deputacye z różny uh części  k i ^
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l i s t w a  m i a ły  zn ow u  zaszczyt  z ł ożyć  J. K. M.  
adres .  Miasto Dole  wyr az i ł o  s w j  r a d o ś ć ,  iź 
u w o ln io n e  zostało od j - z u :t ów .—  Szewc Stof- 
fel  z Alzacyi  , który rn i a ł  się nadzws r zayn i e  
popis ać  w dn iach  l i p co w yc h ,  w ez w an y  wczo- 
ray  został  do s t ołu  k ró l ewsk i ego .—  Uroc zy ­
stość pogrzebowa xięc i a Kundeusza  nastąpi  
d. 4  b. rn.  —  Jeden  z s emina rzys tów  i z n i m  
p rzeb rany  ż a n d a r m ,  u si łowal i  ri. 1 b. m .  pod­
b u rz y ć  do bu n t u  robo tn ików ,  Ost.-tni po­
znany  został  przez S2 !e ln i ego  P e r t r an d  (k t ó ­
ry na l eż a ł  do zdobycia Bastc l i i)  i g d \b v  me -  
w dan i e  się p r a t ro lu ,  ż an da rm  t en  byłby  prze* 
roz j ad łych  robotn ików z a m o r d o w a n y . ( G . ^ i o . )

O negdy  pogrzebany  został  zecer  d r u k a r ­
ski A lex:  R o u z e r ,  k tóry z r a n  w dn iu  29 
] ;pca odn ie s ionych  zakończy ł  życie .  Za  t r u -  
r n n ? jego szło 1200 ego kol legów i 700 
Żołnierzy od gwardy i  na rodowey.

L o n d x n  4 w r z e ś n i a .  —  Podczas obiadu 
rodz iny kró l ewsk iey  w Winds o r ,  k r ó l  spe łn i a  
z w y k l e  na s t ępu jący  toas t :  “ P o k o t  i MiŁość. , ,

Podczas  posłuch  .nia , k t ó r e  j en e r a ł  
B a u d r a n t  m i a ł  u  k ró l a  , z ł ożył  oprócz  u r z ę ­
dowego  , t akże  l ist  k o n f id en c j o na ln y  swego 
m o n a r c h y ,  k tó ry  z u p e łn i e  w p o u f a ł y m  spo­
s o b i e ,  j ako o q  da wn ego  przy jac i e l a  k ról a  
W i l h e l m a  IV.  był  p i s any.  Król  p rzy j ą ł  t en  
l i st  z w ie ik i e tu  up od o b a n i e m  i p ros i ł  j e n e ­
r a ł a  , iżby k ró lowi  L u d w i k o w i  F i l i p o w i  o- 
Awiadczył :  “ źe  z w i e lką  r adością  p r z yp om i ­
na  sobie pou fa ł e  s t osunki  , j ak i e  n iegdyś  po­
m ię d zy  n i e m i  z a c ho dz i ł y ,  i s podzi ewa s i ę ,  
że i dziś jako pomię dzy  m o n a r c h a  mi  zacho­
dz ić  będę.  ,, —  Kroi  n i e ro z r aa wia ł  z Bau -  
d r a n t e i n  wcale  o po l i t ycznych  interesSach , 
lecz t v U o  o rzeczach po t ocznych .  —

Przed  k i l ku  d n i a m i  zeb rany  w  zna-  
czney l iqzbie lud spal i ł ,  w i z e ru ne k  wydawcy  
gazety br i gtouski ey  pr zed b i ó i e m t e y ź e ,  po- 
c zem u da ł  do jego d o m u  i wszystki e  okna  
w y t łu k ł .  '1 ' d a w c a  t e n ,  dopuśc i ł  się u -  
nneszczen i a  a r t y k u łu  ubl iża jącego t ak  u ko ­
c h a n e m u  ki i luwi .

Zap ewn ia j ą  t Uj ź e  l o rd  Ponsonby  uda się 
w  k ro t ce  z szez g o ln e m i  z l ecen i ami  n a ­
szego r zędu  do Paryż* j z tego po w od u  m i e ­
wa e r ę ' 1? narady z hr.  Aoe rde en .

P ry w a t ny  l !st w y r a ż a ,  i j  przy o d e j ś c iu  
poez ty ,  r ozchodz i ła  w L o n d y n i e  prav. le po­
wszechna  w,Ir SC o i m ia n i e  m i n i s t r ów ,  a m i a ­
nowici e  o o d e j ś c iu  x ęcia W e i l  ngtona.

Karol  X. żąda ł  od r zędu  t u t e j s ze go ,  aby 
x i ęc i u  i Jo rueaux  czyu iou e  b j ł j  u k i e  . s a m e

h o n o ry ,  j ak  k ró lo wey  po r tuga l sk i e^ ,  podczas  
jer w Angl i  bawien i a .  Lecz  min i s t r o wie  o- 
świadc7yl i  w prost  d ep u to w a n y m  b y ł e go  k ró ­
la , że  wysoki e  osoby uważane  t y lko  będę j a ­
ko  p ri  wa tne .

Lis t y z Kar tageny pod d. 4 l ipca d on o ­
szę,  iż nako. r i ec  B o l iwa r  pos t anowi ł  w k r a j u  
pozostać.  Ca ła  W e n e z u e l a ,  wy.ąwszy W a ­
l e n c j ą  i Ku ra k ao ,  < św iadczył a  się za n i m .  
Foźn  eysze  don esi enia  nod d. 16 lipcs n i e  
są tak p o m yś ln e  dla B o i 1 wara.  —  J e n e r a ł  
Su c re  jest  i s totnie z amordowany ,

B r u x e l l a  5 w r z e ś n i a .—  P rzyby l i  na po- 
Wrót  z H - g i  de pu towan i  zdali  sp r a wę  o w y ­
pad ku  swojego posels twa do t r o n n  “ P rz yb y ­
wszy w pon i edz i a ł ek  dnia  30 s i erpnia  do H a ­
g i , p ros i l i śmy o po s ł uchan i e  u J K. Mci .  
N iew ysz ło  pół  g>dzinv , a  odeb ra l i śmy  p o ­
my ś l n ą  odpowiedź .  VVn w to r ek  w p o łu d n i e  
u da l i śm y  się do pałacu;  J. K. M.  p rzy j ą ł  nas 
7. p r zychy lnośc i ą :  pyta ł  się o pe łn o m o cn ic t w a ,  
n a  mocy k tó rych  pr zed  n i m  s t awamy  i u-  
zn a ł  je  za ważne .  P r zeczyt awszy  nasza z lece-  
cenia  p i ś m i e n n e ,  r zek ł :  iż cieszy go,  źe p r zez  
zwo łan i e  s t anów | euer&lnych  na dz i eń  13ty 
wrze śn i a ,  up rz edz i ł  na sze  ż y c z e n i a ;  że  io jes t  
p r awny  i n a j p e w n i e j s z y  sposób,  p r z ek on an i a  
się o życzen i ach  wszys tkich  częśc '  p ańs twa ,  do -  
p e ł n . e m a  ich i z a r adzen ia  u ż a l e n io m . —  P r z e ­
ł oży l i śmy  J.  K.  Mc i  wszys tko ,  coście n a m  
W P a n o w i e  n a  z g ro m ad ze n iu  d.  28 poleci l i .  
M o n a r c h a  w y s łu c h a ł  na s  c i e r p l i w i e ,  i r z e k ł  
na  k o ń c u  z r o z r z e w n i e n i e m  : iż  p r a gn i e  t y l ­
ko,  aby jak  nayp rędzey  by ł a  spo ko jn oś ć^ p r zy -  
wrócona  , gdyż brzydzi  się k r w i  r o z l e w e m ,  i 
p r zy rz ek ł  , że  na  wszys tki e  p r ze łożone  pun k t a  
bę  zia n a m  odpowiedź  p r z y s ł a n ą . , , —

W  no y na  3ci  b. m .  wa l czono  w L oe -  
v en  i 3  osoby zabi t e  zos t ały.  D o n .  dowodź-  
cy m i a ł  bydź  z ł u p i o n y . —

L eo dx um  3 w r z e ś n i a .  —  Mias to  nasze  
jes t  dis ś r ano  s p o k o j n e ;  a le  wczoray wie­
czó r  o godz in i e  7 zasz ły '  bu r z l i w e  , poruszeniu ,  
k tó r e  dość  d ługo  t r w a ł y . .  M n ós tw o  ro b o t n i ­
ków uda ło  się do P  Det r i l l ers ,  ha n d l u j ące go  
b rou i ą  ; wyb i to  b r a m ę  k a m i e n i a m i  i z ab rano  
m u  z n a cz n ą  i l ość  fuzyj .  W yp ad e k  t en  z r o ­
bi ł  wrażen i e  ; lecz dziś r ano  uspoko jono się,  
gdv u j r z a n o  cze l adź  f a b r j c z n ą  peł f l fącą obo- 
w iązek  rni l icyi .  P r zy rzek l i  o n i ,  iż Zarinego 
r a b u n k u  n  edopuszczą .  Dz i ś  r ano  m n ós tw o  
ludzi  dos t a ło  broń i z ap is anych zostało do no ­
w e j  'straży n n e y s k i i s , K io r ł  et :■< >. *•, c. Ma &•* 
zwisko g w a i d j i  n a r o d o w c y . — i ' A : a s  p t b u -
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yzetv‘p uda ł a  się c zę ść  pnspMstwa do szkol ­
n y c h  Koszar na t a m t e  s t r onę  Mozy ;  lecz roz ­
pędzony  z o s t a ł a .—  Kommis sya  pub l ic znego  
bezpi eczeńs twa  rozwiąza ł a  s i ę ,  i m ó w i ą ,  źe  
s a m radca s t anu  k i e r ow ać  będzie  sp r awami .  
T y m c z a s e m  s ł y c h a ć ,  iz nowa komm is sya  zo- 
itała u r z ą d z o n a . —  Gazeta  kolońska  zawiera  

•następujące z tego miasta  pod t ym  za d n i e m  
w a d  moś c i :  “ P o ło ż - m e  nasze pogorszyło s = ę 
od wczoraysza .  L u d  przez w y L m a n i e  a rs e­
n a ł u  i znaczney  f abryki  b roni ,  uzb ro i ł  Się i 
j e s t e śmy  w ob awie  ok ropny ch  scen.  W ta­
k i c h  okol icznością  h  gwardya  ob y w a te l s k a ,  
k tór a  u t r z y m y w a ła  porządek , z łoży ł a  broń , 
g d y  jey dowodzca  i inni  o f f i re rowie  swoje 
znieysca opuści l i .  D z i ś  r ano  znowu  lud b>oń 
uzysk a ł .  Na  placu  przed t e a t r e m  z n a j d u j e  
s .ę  przeszło 1000 r obotn ików opa t r zonych  w 
w sz e lk ą  b roń  , k tór zy  chcą  póyśdź  do Bru-  
x e l l i . —  N ie  j azda  z M as t r  h tu  p r z y b y ł a ,  a le  
p a t ro l e  r óż n yc h  g m i n ,  pochwy ta iy  rabus iów 
mia s t a  Vervier s .  L i c zbę  p r z yp r ow adz on ych  
t n  podają do 42;  oprócz t y c h ,  k tór zy  sfr w 
Ve rv ie r s  uwięz io i  cmi .  —  Przeszłej '  nocy ad- 
j u t a n t  j e n e r a ł a  Bs la r id t  p r zybyły  z Bruxe] l i  , 
Uwięziony by ł  w ch w  l i , gdy się chci  ł  udać  
d e  gu be rna to r a  orowincy i .  Odnieczętow ano  
jak mó w ią  , j ego depeszę  i znal ez iono  w m e y  
roz k az  na p rze łożen i e  P.  S a n d b e r g , a b y  woy-  
* ko c s t a d e ł ę  opuści ło .  Chc iano  przez  to u- 
• p oko i ć  obawę  ludu .  —  Wczoray k i l ku  m ł o ­
d z i k ów  po j ec ha ło  pocztą  z f u / j a m i  do  Bru-  
Xelli .  — Nowa  st raż  zgromadza  się dziś po po­
ł u d n i u  około  godz nv 4,  dla z » m ' e n i e n  a się w 
ko rpus ;  sk ł a dać  s ę  m i ,  juk m ó w i ą ,  z 2500 
ludzi  , i chce  póyść  do B ruxe l l i .  P.  Gol lard , 
• t a r y  p u ' k o w n ' k  ob jąć  m a  dowódz two

H a m b v r g  7 W i z e s n m . —  S u ro w e  środki  
k i c r e  uży t e  zostały do p r z y t ł u m ie n i a  w zn o ­
w i o n y c h  jes zcze  wieczór  d. 5  b. rn. na  p r z ed ­

mieściu Hamburgerberg 2droźnnści, odpowie­
działy zupełnie swemu celowi; lubo ubole­
wać należy, iż jeden h n sz t  zabity i 12 jego 
wspólników mocno r am o l  ych zastało. Jak vr 
mieście tik  i tam, panuje teraz naywiększa 
spokoyność i porządek.—  Zwyc ięzca  pod Na- 
warynem admirał Edward Codrington, prze­
jechał tfdy do Petersburga.

I . u x e m b u r g  81 s i e rp n ia .  —  Od  kilku dni 
zataczają tu działa na szańce. Licząca już 
4000  ludzi pruska osada , ma bydź  do 7000  
pomnożona. Podług rozchodzących się wie­
ści, twierdza Luxemburg ma bydź za będą.ą  
w sranie oblężenia ogłoszona, co bardzo za­
trwożyło mieszkańców. Ooawiają się tu także 
rozruchów.

S z a f h u z a  31 s i e r p n ia . —  Do F r y b u r g a ,  
Wal i ze i  i Sabaudyi  p r ' v h y ł o  k i l kun as t u  J e ­
zu i t ów  uchodzących  z F r ancy i .  Przybyl i  t um 
z F rancy i  t r a p i ś c i ,  s t ara ją  się o pozwo len i e  
za łożen ia  sobie k lasz toru.

G r a n i c a  i i i s z p a : 27 s \ e r v n \ a . —  ( Z  pry 
wa lnego  listu w gazecie  w roc ł aw sk i e j  u m i e ­
szczonego. )  —  Wit-lu H i szpanów p rz yb yw a­
j ących  z Angl i i  do B ord eau x  , ocz ek iw an y ch  
jost w tych  dn ach na 1 nii rzeki  Bidassno.—« 
P.  Zayas,  umie szczony  w Londynie? prze po­
sel s twie  h i s z p a ń s k i m ,  p r ze j echa ł  dziś rano  
na mieysce  p r zeznaczen i a  swojego.  N ie  ob­
j aw i ł  on n i c ,  co się w stolicy dzipje ; a le  
p r zyby ły  pod różny ,  który d. 24 w r j e i b a ł  z 
M a d r y tu ,  opowiada ,  że w t ym  dn iu  nas t ąp i ł y  
zn acz ne  skup i eni a  l udu  na p! cach pub l i c zn ych ,  
i z e  pos t anowione  te kupy o r ężem rozoędz i ć i l e c s  
yyoyska r.ia wie le  do tego okaza ły  ocho ty .  —  
D n i a  19 b. m . nad b i edz  mi a ł  goniec  z A n d a l n z y i  
do M a d r  tu  z don i e s i en i e m , o r o z r u ch ac h  
s t r on n ik ów  kons ty iucy i .  G u b e r n a t o r  G r e n a ­
dy źądu  w o j s k a  dla z ap ew n ie n i a  ipokoyr iości .

d o n i e s i e n i a .
■Jaa Ascher u przy vviłejow&nv D en t ys t a  w k ró l e s tw ie  po lsk iem , p r z y by ł  do t u t eyszey  

Stolicy z V a r s z a w y ; m i e s z ka  w d ó m n  P> L ip iń sk i ego  (Ho te l  de Drezde r . )  , i ty l ko  k i c ik i  
i z a s  zabawi l i  z a m y ś l a ; m a i ą c  n o w y  w yn a l a zek  w prawian i a  z ębów z massy ,  z a w iad o m ią  
p r  : e św t ś ta§  Pu b l i c zn ość .

Prezes Sądu  A ppt l lacyinego  &c.
Słb sown ie  do pfzópi śu  a r t yk:  118 K . C .  p ida i e  n i m e y s z y m  do wiadomośc i  p o w sz ec h ne y ,  

i i  T r y b u n a ł  I .  l ns t :  kr . i ju t u l eyszego  na powództwo Jóźefy z Sław niskich S z o n e r t o w e i ,  P* 
F ra nc i s zk a  Szoner t a  mał źonKi  i Jul i i  z S ł awińsk i ch  Kopczńsk i ey  wdowy sióst r  m  ędzy so­
b ą  rod zonycu  na  Weso ły  pod L.  230 zamie szka łych ,  wydał  wvr ok  s t an ow czy ,  rnocą k t ó r e ­
g o  me ob ec zn  iść Apo loni i  S ł a w iń s k i e j  ó dney o sobie w iadomośc i  a a da i ą ce j  u z n a n ą  została .

W Kra lowie  daia 4  uiaja 1830 jy, fcu»mora.
Massaistci sekretarz.


